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L w o w ie :  Ajeucya „ Czasu“ i „ Unii“ A. P iątkow sk iego , plac katedralny 31 . tudzież księgarnia Sayferta i Czajkowskiego.

„Alacriter instate proposito vestro, infracto animo iniquitati resistite et malum in bono vincere conam ini, intendentes oculos in mercedem illis paratam , qui pro Cbristi n o m i n e  decer
*  r  r  * * r r r „  • ‘ (4 i  O o  ‘i k l O  r .  i(P iu s I X  do redaktorów  „ U n ii“ d . 2 8 . kwietnia 1 8 1 0 . r .)
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P iu s  IX. L>jo6w 11 . czerwca.

\  ' i i -j i. „om świat w nhprnei chwili. Jest w Euronje Książę pewien, Władzca jednego z najmniejszych państw na ziemi, starzec czcigodny
Szczególny, zaprawdę, widok pizedstawia hnym zachwycie, którego ’panowanie zaznaczone niezliczonym dobrodziejstw szeregiem i czynami niezrównanej

święty, ktorego wyborowi pizyklaskiwano P . yziejnscy jedni przemocą siłą oręża, drudzy obojętnością i lekceważeniem; sprzysięgły się wszystkie niemal
łaskawości; a przeciw książęcu temu tystąp ili królowi“ swobodą i prawdziwym postępem, -  a oto uderzają nań, w imię postępu i_ swobody On jedynym
organa opinii publicznej. On głową religu co obdarzyła *ud^ t  P 4 sumienia. On żywą wyrocznią dogmatu i moralności ewameheznej -  a oto
i najwyższym stróżem i obrońcą wolności sumienia -  wiekową potrójną k o l ę  w cierniowy mu wieniec zmieniają! I w dziele tern łączą się społem umysły
w imieniu zasad Ewame .i domagają się jego upadku grabią " l ^ l  ńaisprzecziiiejszych tcndencyj i zasad. Protestanci, żydzi, schizmatycy i niedowiarkowie ręce tu  sobie podają; 
S S 1 & & S S W & S W S * ! *  ^  .Ch0“t 5 a o « e j  cz , urzpd.wej a W ,  słowem, -  t .  konspiracja powszechna!

Cóż więc uczynił Pius IX., co uczynili Papieże, że się stali przedmiotem takiej nienawiści i tyła wrzawy? . . . .  ,
- , • . y t y  wipków Panieże stanowili zawsze najpotężniejsza i niewzruszoną warownię swobody ludzkiej i powagi, która jest komecznem pott-

W kolei dobiegających juz „  J  i rozwijali k u n S a -  Papieże staczali długie, ciężkie boje w celu ustalenia rządów chrzescianskich na
ścieliskiem i tarczą. Papieże zbawiali oświatę, wskrzeszali nauKi, p i kicłi i słabych nneieszvcielami cierpiących, rzecznikami skrzywdzonych. Europa chrzescianska winna 
gruzach pogańskiego despotyzmu. On. po w s z y s t k , J  S ’ S S S  ślady ich działalności zbawiennej. Jako Papieże, Zwierzchnicy duchowni, -  
im swój byt i zachowanie. Wszędzie, gdzie jedno szerzy się cyw ilizacya,w jrjte są jawne i niezatarte b id u y u , _  oni byli w“j , ż najłagodniejszymi i najbardziej dobro-
oni są niezłomnymi stróżami i głosicielami religu, której pierwszem i ostatniun słowem jest miłoisc, j v ś’̂ d świata. — Ostatni Papieże nie zaparli się wcale tycli
czynnymi z książąt, zaledwo znającymi użycie siły, nawet godziwej i koniecznej, ich iząd y , to prawd J królowie nie mniej byli oni ofiarą, niż monarchami. I nie na 
chwalebnych tradycyj. Dość wspomnieć imiona Piusa VI., Piusa VII. i Piusa IX , by dowieść tego. Papieże i krotowie, nie wwty uy „
Piotrowej Stolicy szukać mamy tyranów i gnębicieli.  ̂ Ternrałpm

Cóż znaczy więc, w obec tego wszystkiego, ów krzyk wrzaskliwy a przeciągły, co brzmi dziś 1 ^ o S ^ P a p l e t f  to ^ o m S ^ ś r ó d  Naszego cywili -
na zgubę miasta i ludzi: „ T o lle , t o l l e ,  nie chcemy, aby ten krolował nad nami, aby lajnez był niezawisłym książęciem, panowan 1 J 
zownneno sDołeczeństwa, zapora dla postępu, to sromota i klęska dla W łocli i Europy • “  • 3KT?R=   * • ;*
u c z e ń  n a d  mi s  g > . główna i największa nienawiści heretyków, odszczepieńców, żydów, niedowiarkowi wszystkich wyznawców rewolucy1 » W

Oto rozstrzygnieme zagadki, oto ciJ L ie|  j męczeństwa Piusa IX. Tak, On namiestnikiem Chrystusa, prawowitym dziedzicem Jego p o w a g ^ ła d z y ,
despotyzmu, który jest ostatnim w yn v • nadto s z c z e g ó l n y m  miłośnikiem Pana i naśladzwcą, więc też i uczestnikiem s z c z e g ó l n y m  Jego upok
więc też i spadkobiercą krzyża Jego -  e r *  *  « r . J  do 8tóp św 0 jt,  na8ZCg0 j Jubilata zanieść możem y; to jest

I ten jest hołd najprzedniejszy, tc• iście chlubi“I j J W  [ NAŚLADOWCA CHRYSTUSOWEJ. MIŁOŚCI, WIERNY UCZESTNIK CHRYSTUSOWEGO KRZA/A 
na grobowcu jego wypisze: „PIUS IX.
I WYNISZCZENIA! . , ,  (rflvz p ;otr św streszczając cały żywot Jego: „ P r z e s z e d ł  d o b r z e  c z y n i ą c ,  pertran sń t henefaciendo.

™ i r el x .  h o T ó ^ i e  "panowanie jego* jakże ściśle odpowiada określeniu temu, a sprawdzając doskonale to słowo, jakiemże jest wiernem odbiciem

c „ , _  ^  ^  V a ™ ^ r Ą K  ^
powszechna — uroczyste przebaczenie. A odtąd me ma, nie było ania jem egu i 7, , , , u
nowei łaski o którymby Ojciec św. mógł kiedykolwiek powtorzyc piękne słowo ” 1 ’ . , utórvm Dierwszv w Europie dał

, „ S :  ° ^ stWŁ ^
katolicki niewymowną troską około dobra kościołów wszys 
i biskupich, t r z y d z i e s t u  p i ę c i u  delej
nowszerhneeo Watykańskiego Soboru, mnożeniem ............   „ ------ .
liberalizmu, uroczystą kanonizacyą tylu świętych, środ których nasz św. Męczennik
wszystkich pod miłosierną pieczę i potężną ochronę Jozeta świętego. nflnowania Pius IX. udobrodziejstwował monarchów i książąt,

Pięć olbrzymich tomów „ Ak t ó w P i u s a  IX_“, to tyleż wiekopomnych dowodo^ f  wd? ^ e % y f a  nie możebną: ś r o d k i  m o r a l n e  nie wystarczały, nie powiodły 
dając im najwspanialsze przykłady, najpiękniejsze nauk, co do sposobu rz,ądzenia. Bew^ucya w ^ ' X k i  dawane panującym wszystkim, tylokrotne napiętnowanie i potępienie 
się: potrzeba było zdobyć go przemocą, wejsc don przez wyłom bram y! A tjlol.czne u p o m n i e i ^  dla‘ monarchów i książąt! Ach! ileż klęsk . ruin oszczędziliby

i t  g d Z c' L X i  S m  r S S  s S d ^ e i Ł a .  t

by złagodzić srogość zapaśników.    R7, , p^ Ww PflłvPłl t.ftmów notrzeba ! Kościoły Rzymu i Państwa papiezkiego, Obu!Sycylii,
’ "5-letm ej dobroczyn-

0 , sieroty forfanelle)
®ar ■ i w Leedlo itd. ltd.

szpitale w Lugo, 
dom „del Buon-

Orvietto, Bagnon . _ .
Pastore“ w Imola, „il refugio- w Bononii ! . „ , . „ n)v PK«prwntorva muzea Rzymu, Bononii,

‘ ^  G,U'ia ‘ k“tok“mby

jedwabnicze i ludwisarnie i tyle innych instytucyj różnych. „ P r z e s z e d ł  d o b r z e  c z y n i ą c  womją L  * b      r

liości

jeawaDmcze i ludwisarnie i lyie innych instytucyj rozuyen. „i T i„,,dvi WonU/ci, Franrvi Hisznanii
zarazy, pożarów lub powodzi, a wspieranych hojną jałmużną Wielkiego Piusa w Irlandyi, Węgrzech, luancyi, Hiszpanii,
Moguncyi, Syryi, Indyj i Stanów Zjednoczonych Ameryki

rich Rzvmu i Ita lii, tysiące aonon^vui
Hollandyi, Grecyi, Manilli — stolicy wysp I  llipinskich,

sługi, Chrystusa i Piusa ! I  zaiste. 
°opuszczonym  , gdyby właśnie 

na krzyżu !

1 to jest d ,uSa przedziwna cecha jogo zbliżenia z BoZym Mistrzem i Panem draga wmlkoSc prawdzma B^św^ J u M a ta J ^  u ,ę i em  „ o le4ci.

Pius IX. »  kole, 25 la t chwalebnego panowania swojego me tylko jest  ^  ( takim jest te t  iywot Piusa 1

,nmo rt-W re g n e n te r .. m  znów potrzebaby nam tomow ^ “ r ^ s z a k i c  wspaniałomyślnie, a podczas gdy Pasterz dobry, on g a r„ ,ł
Pius IX cierpiał i cierpi niewdzięczność ze strony udobrodziejstwowanych przez siebie, iizebaczy

wciąż do o jc o w sk ie g o  ło n a  zbłąkanych, ci duszę mu srogą napawali boleścią. -- r ; ~~  7  ̂ ~ \ ^ ___ ' ^  ^   ̂ - C



Pin* IX cierpiał i cierpi niewdzięczność ze strony panujących. On zawsze podtrzymywał ich powagę, byle prawowitą była, bronił ich prawa, — a dziś opuszczonym 
jest przez nich na pastwę dzikiej rewolucyi. W ł o c h y  u r z ę d o w e ,  jeźli są czemś obecnie śród świata, jemu to zawdzięczają niechybnie, -  a oto one dziś grabią goę a o w e ,  jezn są
i znieważają bez końca! / / , .

Pius IX. znosić musiał i znosi wciąż nędzną obłudę ze strony możnych i słabych. Ileż to już Judaszow zbliżało się don ze znanem pozdrowieniem: „Ave Rabbi, 
w chwili gdy mu swobodę i tron odjąć miano. Dzieło obłudy, jak się zaczęło od hymnów czerwonych 1846 r. tak się dziś kończy uchwałą „ g w a r a n c y j  z czerwca 1871 r.

Pius
okrutny, nienawistny
Ewanielię. Karykatury, r   , . , . . .

A stokroć bardziej jeszcze, niż z osobistych względów, we własnej osobie, cierpiał wciąż i cierpi Pius IX , jako głowa kościoła, w zranionych i rozproszonych człon­
kach ieeo Cierpi z powodu tylu Pasterzy mordowanych, więzionych, prześladowanych, tylu zakonników i kapłanów wygnanych, tylu zakonnic odartych i wypędzonych z klasztor­
nego z a c i s z a  ! c i e r p i z p o w o d h ,  iż błąd dziś uwielbiony i głoszony jawnie, prawda okrzyczana i pokrzywdzona, młodzież każona, pognębiony Kośc.oł, bluzmony i opuszczony
Bóg, Matka Jego i  Święci Pańscy! ...........................

Wszvstkie Encykliki, Allokucye Piusa IX. mówią nam o jego niezmiernych boleściach; a bezbożni nie przestają urągać się cierpieniom Ojca, szydzić z łez jego. 
P i u s  I X  D łT c z e “ pisano z niecnym sarkazmem już w 1848 r. -  i dalej-że w śmiech dziki, szatański! I dziś jeszcze, jak Zydz. niegdyś pod golgockim krzyżem, stają 

zuchwale i wyzywająco pod marami Watykanu więzienia papiezkiego, naigrawając się z cierpień jego, jego upokorzeń, niemocy i ogołocenia.
Ach jakże boleć musi wielkie, miłosne serce Piusa IX ! On widzi Kościół tak srodze prześladowany, Italię tak poniżoną, Rzym tak ,s™m°tn'e zhańbiony; on okiein

własnem patrzy na brzydkość spustoszenia stającą w miejscu świętem, a proroczo czyta w przyszłości jeszcze gorsze rzeczy, jeszcze boleśniejsze wypadki, a w końcu dzień
zemsty Bożej, wielki i straszny ! On widzi i przeczuwa to wszystko, on, który tyle uczymc chciał i uczynił dla Kościoła, Italii i Rzymu .

i „ , e i -"esj
« U • - i  11 - *  - » ■ » “ *• 1

odarci śród świata, pojąć go najlepiej i spółczuć z nim, i przezeń pojętymi i przygarnionymi byc możem.
To też w imieniu Polski całej, w imieniu wszystkich jej synów, co się nie zaparli starej Ojców pobożności i wiary w imieniu tych zwłaszcza którym ucisk wrogi

ełos sumienia i serca krępuje, stajemy dziś duchem wraz z całą ludów katolickich drużyną u stop Ojca wspólnego i z głębi duszy wołamy. Niech żyje Pius IX , niech żyje
Panież-Król Wielki i prawdziwie święty, a uczestnik Chrystusa w miłości, cierpieniach, niech się też rychło stanie uczestnikiem Jego tryumfu i chwały! I tu, na ziemi, w wy
zwoleniu i podniesieniu Kościoła i Stolicy Apostolskiej, -  i tam, — w czasie naznaczonym przez Pana, w wieczystem weselu i błogosławieństwie bez końca .

X . A . Krecliowiecki, D r. T.

L w ó w , 11 . czerwca.

W dniach 16., 17 i 18. czerwca obchodzi świat 
katolicki uroczystość, jakiej od czasów księcia 
Apostołów św. Piotra nie obchodził jeszcze

Dnia 16. czerwca b. r. o godzinie 9. wieczór 
minęło lat 25 od chwili, w której Jan Mastai hr. 
Feretti wybrany został Papieżem pod imieniem 
Piusa IX. Dziś zaś upływa 25 lat od ogłoszenia 
światu dokonanego wyboru.

Wielką uroczystość dwudziestopięcioletniego ju 
bileuszu papieskiego obchodzono w Krakowie wczo 
raj. u nas we Lwowie wyznaczono dzień jutrzej­
szy na święcenie tej jedynej w swoim rodzaju u 
roczystości. W Krakowie prócz nabożeństwa i pro 
cesyj miano wczoraj urządzić illuminacyę 

W dyecezyach przemyskiej i tarnowskiej uro 
czyste obchody jubileuszu Ojca św. odbywają się 
podobnież w dniach 16 — 18. b. m.

W Wielkopolsce od dawna już przygotowywano 
się do godnego uczczenia jubileuszowego święta 
tam obchód wypadnie prawdopodobnie najokazalej 

Z innych ziem polskich jęczących pod jarzmem 
schyzmatyckiego cara nie otrzymaliśmy w tym 
względzie żadnej wiadomości. Wierni synowie ko­
ścioła obchodzić będą niezawodnie i tam święto 
jubileuszu, cicho wjirawdzie i bez wystawy, lecz 
za to tern szczerzej i serdeczniej, bo oni najlepiej 
czują i widzą, że święta Stolica apostolska jest 
dla uciśnionych a od świata opuszczonych, jedynym
a  naipew nieiszvm . bo niewzruszonym  punktem  opar 
cia s ię ,  jedynem  źródłem  pociechy, jedyną obroną,
jedyną przewodniczką.

Dodać nam wypada, że podczas tych dni wier­
ni wszędzie licznie przystąpią do Stołu Pańskie­
go, ofiarując komunię św. za Ojca świętego.

Jeden egzemplarz dzisiejszego numeru pisma 
naszego wysyłamy do Rzymu dla Ojca św. Wszy­
stkie pisma katolickie całego świata czynią to samo.

Wiadomości z Rzymu
Rzym 12. czerwca.

( I F )  Wśród przygotowań do uczczenia serde­
cznego, onego nam. wszystkim katolikom drogiego 
dnia jubileuszu naszego Ojca świętego, pod wra­
żeniem zbliżania się onej chwili gorąco upragnio­
nej, nie zdolen jestem i niechcę pisać o tern co 
się na ulicy i na forum rządowych agitacyj dzieje, 
ale radbym choć w kilku wyrazach skreślił jak 
żywe uczucia uroczystej radości tętnią w łonie 
mieszkańców Rzymu i Włochów w ogóle, choć 
rząd wszelkich używa środków, aby to stłumić — 
choć hałasem i hukiem własnych manifestacyj, 
niby wyrażających powszechne zadowolenie z dzi­
siejszego stanu rzeczy, chce przygłuszyć wręcz 
przeciwną prawdę.

Na wieczne czasy hańbą zbrodni napiętnowany 
zostanie rząd zaborczy, za którego Ojciec święty 
rocznicę 25letnią sprawowania obowiązków Na­
miestnika Jezusa Chrystusa, obchodzić musi w 
więzieniu.

Z łaski Pana Boga cieszy się przynajmniej do­
brem zdrowiem. Wprawdzie głębokie i bolesne 
zrobiła na Nim wrażenie wiadomość o zamordowa­
niu arcybiskupa paryskiego; ależ bo za Jego cza­
sów już trzech arcybiskupów paryskich zginęło 
śmiercią gwałtowną.

Tymczasem, choć ucisk podatków niepraktyko- 
wany nigdy, jednak zbierają się hojnie składki dla 
Ojca świętego — a dnie 16. i 18. będą istotnie u- 
roczyste i obchód ich będzie dobitnym wyrazem 
uczuć prawdziwych czci i przywiązania do Stolicy 
Apostolskiej i Ojca św. Piusa IX.

Damy mianowicie tu w Rzymie i we Florencyi, 
Neapolu, Bononii, Genui etc., postępowaniem swo-

Otrzymujeniy z Hyeres od naszego sędziw ego 
śpiewaka ukraińskiego następujący w ie rsz :

jem i przygotowaniami do uroczystości jubileuszu, 
zawstydzają niewierne sfery officyalne, dowodami 
wiary i miłości Boga.

Nadchodzą już i deputacye z rozmaitych stron 
świata, na czela niektórych biskupi, aby złożyć 
wyrazy hołdu i serdecznych życzeń u stóp tronu 
Ojca świętego.

Pan Bóg dał, że pocieszać się możemy wraz z 
Ojcem świętym, szerzeniem się chwały Bożej mię- 
dzy poganami.

Oto w miejscu rodzinnem Świętego Jana Chrzci­
ciela nawróciło się wielu bardzo Turków. Długa 
posucha, spowodowała tamtejszych mieszkańców, 
że prosili będących tam zakonników reguły św. 
Franciszka, aby się oni o deszcz do Boga modlili 
i procesyą odprawili. Zakonnicy uczynili zadość ży­
czeniom w obecności zgromadzonych Turków, któ­
rzy z wielkiem uszanowaniem się zachowali. 1 an 
Bóg modły wysłuchał Po nabożeństwie pytali za 
konników Turcy coby to za śliczne dziecię było, 
które podczas procesyi niósł jeden z zakonników 
Oczywiście okazał się Pan Bóg łaskaw ym , skoro 
dozwolił poganom oglądać utajonego w przenaj­
świętszym Sakramencie Jezusa Chrystusa Nawro 
ciło się też bardzo wielu.

W Damaszku ustawicznie nadzwyczajnie wielu 
się nawraca Głośno bardzo mówią o częsteni uka­
zywaniu się naszego Zbawiciela a częstszem jeszcze 
Najświętszej Maryi.

A stosunki obecne z Sułtanem  są bardzo dobre.
Kardynał Barnabo powtarza zawsze, że z żadnym
UZ1S lliuiiurcuą lak ilu b ic fcu  u ic  m a  u to a u n k u  ja k
właśnie z Sułtanem.

Dzis ie j szość .
Zaskorupiały od klęczeń kolana...
Modlę s ię .. zawżdy z przeczuciem złowrogiem... 
Co łask i natchnień wypłaczę u Pana,
Wnet je marnuję za kościelnym progiem., 
lak na piaszczystej gdzieś puszczy podróżni, 
jrodzem utrudzon szamocząc się w próżni.

Z zgromadzenia narodowego,
Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego dnia 

14, czerwca udzielił jenerał Trochu dalszych wy 
jaśnień co do zachowania się rządu obrony naro 
dowej.

Mówił o n :
Noszono się z planem zrobić wycieczkę przy 

Chalon i przenieść środek operacj i do Rouen Był 
to pomysł jen Ducrot 25. października telegrafo­
wany Gambecie. Trochu mówi, że nigdy loarskiej 
armii na pomoc Paryżowi nie wzywał, nie uważał 
jej za przygotowaną do tego. Był także plan, żeby 
Paryż zaprowiantować flotylą płynącą z Chnlon. 
Trochu żali się, że Gambetta nigdy na jego plany 
nie przystawał Trochu telegrafował do Gambetty 
10. listopada, że między 15 a 18 w wskazanym 
kierunku zrobi wycieczkę. Zwycięstwo pod Coul- 
miers zmieniło zamiar

Trochu oddaje sprawiedliwość wielkiemu patry- 
otyzmowi Gambetty, lecz zarzuca mu, że interes 
kraju podporządkowywał interesowi stronnictwa 
Gambetta miał to zgubne złudzenie , że nagroma 
dzone masy mogą pobić liniowe wojsko, co nawet 
w czasach pierwszej rewolucyi nie było prawdą 
Po zwycięztwie pod Coulmiers domagała się opi­
nia publiczna wycieczki dla połączenia się z loar- 
ską armię. Gambetta wzywał do tego, był to je ­
dnak szał; trzeba było zrzec się wycieczki ku 
Rouen, która była bliską i skierować wszystkie u- 
siłowania i działa ku Marnie.

Trochu chwali męztwo jen. Ducrot (oklaski), 
przypomina jenerałów, którzy padli w walkach 30 
list. i 2 grudnia i podnosi usiłowania Chanzy’ego, 
Faidherbe’a i Bourbaki’ego, którzy z improwizo­
wanemu armiami robili co tylko było możliwe. U- 
bolewa, że nieprzyjaciel zastawiał się tylko arty 
leryą , gdyż piechotę spodziewał się Trochu pobić.

Żeby Prusaków zmusić do walki z piechotą, od­
ważył się na bitwę 21. paźdz., lecz nieprzyjaciel 
walczył ciągle tylko artyleryą; ogromne zimso 
zmusiło do zaprzestania operacyi. P r u s a c y  
w b r e w  w s z e l k i m  z w y c z a j o m  c y w i l i z o -

Rózga Bożego gniewu po nad światem... 
Od Wschodu gore .. smaga na Zachodzie.. 
Ludzkość się staje krzyżactwein rogatem , 
Bawołów trzodą co wzajem się bodzie... 
Huczy orężny gw ar.. a kwilą matki 
Patrząc na syny pędzone na jatki.

Nad Watykanem jakieś tajemnicze 
Znaki.. hej wieszczby bliskiego zdziczenia.. 
Chrystus przesłonił na razie oblicze...
I zło się coraz dalej rozprzestrzenia. .
Jak Prometeusz, świat w imię postępu, 
Rozdarł wnętrzności swe na żertwę sępu.

w an y  c h  n a r o d ó w  rozpoczęli bombardowanie 
bez pop-tzedniego uwiadomienia, a głównie na szpi­
tale i domy ochrony. Trochu potępia to b o m b a r ­
d o w a n i e  h a n i e b n e .  Głód, mówi dalej, doku­
czał bardzo, ludność robocza mniej cierpiała pod­
czas oblężenia jak inne warstwy.

Blanc protestuje przeciw obwinieniom, że robił rzą­
dowi trudności. 31. paźdz. odradzał on przewódzcom 
zaburzenia, mówiąc iin, że są złymi obywatelami, 
jeżeli od zamiaru nie odstąpią. Trochu odpowiada, 
że nie słyszał wprawdzie o porozumieniu Blanquie 
go z spiskowymi, lecz robił on trudności przez 
szerzenie fałszywych wiadomości o obronie.

D ufaure p m d k t a d .  *  u su w y  o
tności weksli w Paryżu; nagłość przyjęta. Chanzy 
oddaje pochwały rządom z Tours i Bordeaux, któ­
re na prowincyi stworzyły armie, którym Prusacy 
oddali sprawiedliwość. Błędem tego rządu był myl- 

kierunek operacyi wojennych, do czego brak 
mu było fachowych wiadomości. Chanzy ubolewa, 
że armie prowincyonalne nie znajdują uznania.} 

Trochu miał spróbować ostatniego wysiłku i wy 
dał bitwę d. 19. stycznia. Stwierdza odwagę 
gwardyi narodowej, lecz oraz nieporządek pomiędzy 
nią. Połowa rannych i zabitych byli sami gwardzi­
ści, dlatego to tak długo się wahał wyprowadzać 
ich do walki. Wreszcie wyjaśnia, dlaczego się co­
fnął. Inni członkowie rządu szukali po za nim woj­
skowego naczelnika, merowie paryzcy wzywali go 
niejako do ustąpienia, pozycya jego była zachwia
ną, lecz ustąpił dopiero wtedy, gdy go rząd um 
nał. Trochu stwierdza trudne położenie rządu w 
Paryżu. Unikał on walki, której Bismark pragnął

wnych czynów. W kloakach paryskich odszukano 
także wielu ukrywających się komunistów.

Dnia 10. b. m. znaleziono w nich 5 trupów 
gwardzistów narodowych, na wpół pożartych przez 
szczury. Kupcy i fabrykańci, którzy komunie do­
starczali petroleum, mają być równie przed sąd 
stawieni Ciała poległych, pogrzebanych tymczaso 
wo na Squares paryskich, wydobywają obecnie i 
odwożą na cmentarze. W Marsylii skazano na 
śmierć wszystkich żołnierzy, którzy w czasie ro­
koszu opuścili szeregi W Paryżu zabiera polieya 
przy rewizyach wszystkie egzemplarze dzienników 
komuny Głownem miejscem, gdzie aresztowanych

podniecał ją Mówi dalej: Drugie oblężenie Pa- wyroku, 
ryża jest wyjaśnieniem i usprawiedliwieniem pier 
wszego. Opowiada utworzenie gwardyi narodowej 
w Paryżu, w której było 25,000 karanych, a 600 
członków tajemnych towarzystw, którzy wprawdzie 
byli mniejszością, którzy jednak demoralizowali 
próżniactwem, pijaństwem i niesubordynacj ą Prze­
syłane pochwały wzbijały gwardyę w dumę Widzie 
liście panowie Wditora Hugo, które było sym­
bolem sytuacyi. Na interpelacyę L. Blanc* odpo­
wiada Trochu, że Blanc rząd paryzki podczas oblę­
żenia w trudne położenie wprowadził. Trochu mó­
wi o awanturę ch z 31 paźdz, że wszyscy powstań 
cy mieli karabiny Remingtona, których wcale w 
Paryżu nie było, nie wie on dotąd, zkąd się wzię­
ły. Stwierdza że spiskowi słuchali hasła z zewnątrz, 
mieli oni za zadanie proklamować wojnę aż na no­
że, lecz nie wdawać się w walkę z Prusakami 

Z tego powodu prześladował ich jenerał Cle­
ment Thomas, a oni zemścili się na nim śmiercią 

O przyczynach klęsk wojskowych mówi Trochu, 
że były one tylko rezultatem poprzednich klęsk, 
które nie od 4 września się poczynąją, lecz od 
chwili wypowiedzenia wojny w pysze, bez przygo­
towania bez przymierzy.

Polach elizejskich. Tu odbywa się pierwsze śledztwo, 
zkąd ich transportują do miast portowych Dzie­
sięć okrętów mogących pomieścić po 600 do 800 
jeńców i kilka wojennych statków większych za­
mieniono na galery. Sądy wojenna dla tego jeszcze 
nie rozpoczęły swego działania, że władze wciąż od­
krywają nowe dokumenty, kompromitujące komunę. 
I przy Rocheforcie miano znaleść dużo papierów, 
rzucających jaskrawe światło na czyny komuni­
stów.

Referentem w tym procesie jest kapelan mary­
narki Grimal.

W Stecle czytamy: Czytelnicy przypomną so­
bie zapewne , że prawie wszystkie dzienniki za­
wiadomiły o schwytaniu i rozstrzelaniu w Avenue 
la Bourdonnoye członka komuny Billioray. Dziś 
jednakże sprawdzonem zostało, że prawdziwy 
Billioray schwytanym został dopiero w tym ty ­
godniu i dostawionym do Wersalu, gdzie oczekuje

Z P a r y ż a .
Prócz Pyata znajdują się podobno wszyscy człon 

kowie komuny w ręku rządu. Ze spisów osób za­
trudnionych przez komunę, znalezionych w gma­
chach publicznych, dowiedziały się władze, kogo 
należy im przytrzymać. Ztąd aresztowania trwają 
bezustannie a 10 b m. uwięziono między innymi 
Trinquet'a i jego żonę, dalej Grossier’a, jednego 
z głównych agentów Rigault’a i BabirTa, intendan- 
ta komuny. Pierwszy aresztował znaczną liczbę 
zakładników, których później rozstrzelano. Również 
przytrzymano Schutnacker’a , który miał się przy­
czynić znacznie do morderstwa jenerała Lecomte, 
oraz Odilon’a Dalimel, redaktora dziennika C o m 
b a t a  sekretarza Rocheforta, gdy tenże L a t a r ­
n i ą  wydawał w Brukseli. Siostra Delescluza, u- 
więziona w W ersalu, ma być bardzo skompromi­
towana. Podniecała ona brata do wielu gwałto­

Times z d. 12. b. m. zawiera następujący tele­
gram : Po 15 b m. danem będzie zezwolenie na 
otwarcie wszystkich teatrów tudzież cafćs chan- 
tants. Czynią już przygotowania do wyścigów kon­
nych. Pier-wsze wyścigi odbędą się w lipcu w Ha- 
wrze, Spodziewają się, że w Paryżu stan oblęże­
nia w tych dniach zostanie zniesionym Mimo tego 
aresztowania nie ustają. Miasto roi się cudzo­
ziemcami.

Paryż niemało zajęty uzupełniającemi wyborami 
na 2 lipca. Bonapartyści nie zasypiają. Między in- 
nemi mają figurować na liście ich kandydatów: 
Jerome David i Dreslle, Cassagnac i Hausinann 
O tym ostatnim słychać 
w Paryżu, i kto wie, czy 
sunków nie przejdzie.

że zam yśla kandydować 
w obec dzisiejszych sto-

Korespondencye „Unii.u
L w ów  16. czerw ca 

O d k r y c i e  n i e b e z p i e c z n e g o  s p i s k u .
(??) Niezmierną wdzięczność wszystkie ludy Eu­

ropy winne są Gazecie Narodowej za jej arcywa- 
żne w numerze 192 (z 15. czerwca) pod napisem 
„ K l e r y k a l n i “, ogłoszone odkrycie s p i s k u  u- 
knutego na ludy c a ł e j  Europy, dążącego do z u- 
p e ł n e g o  obalenia postępu, a uknutego przez o- 
nychto ludzi, którzy Gazecie Narodoicej ani spo­
kojnie pisać, ani spokojnie myśleć, ani spać nie 
dają - to je s t,  przez J e z u i t ó w !  —  Mówimy:
niezmierną wdzięczność za to winne jej są ludy 
Europy, bo i któż inny byłby tego dociekł, albo 
się choć domniemywał? Patrząc, jak oni gorliwie 
pełnią swe obowiązki kościelne, jak gorliwie cały 
swój czas nabożeństwom, kazaniom. spowiedziom 
poświęcają myślałby k to , (to je s t,  kto tak tylko 
prostym rozumem o rzeczach sądzi) że to niemo- 
żliwem , co w ięcej, uiedorzecznem j e s t , twierdzić 
albo i pomyśleć tylko, że oni się' spiskami tru­
dnią. A przecież.. przecież Gazeta N a r o d o w a  to 
odkryła i ogłasza uroczyście wszem w obec i 
każdemu z osobna. -  Cóż to teraz z (ego bę 
dzie? Co będzie? — Nam się zdaje, że pierwszym 
skutkiem będzie, że s p i s e k  ó w u a n i c z e m

B iada oj w innym ! W ypraw ion lis t g o ń cz y .. 
R oki— zw iastu je na sto le  tam  książka...
S ąd już  zagajon. i n ie wprzód się skończy. 
Aż każdy d ług  swój sp łacim  do sz e lą ż k a .. 
D arm o -i szukać dzisiaj gdzie u k ry c ia , 
B łyskaw icuje... grzm i... na gradobicia.

W okół na zgliszczach siół i grodów złomach, 
Wieje cmentarna woń., to kir żałoby...
Kędy nie zajrzę, świszczą pustki w domach... 
Bracia po Pieśni ukryli się w groby...
Stoję samopas, jak ten dąb strzaskany 
Chwiejący czołem w step po nad burzany.

Och! um  i czucie w smętkach pizerdzewiały, 
To myśl się z rytmem l a d a j a k o  SKleja .. 
Ciskam precz, wstrętne n u ®  . ‘P1 cymbały, 
Skoro mrą w sercach miłość i nadzieja..
I  sław ić  pieśni polskiej juz  S]ę ]en i^
Choć znam  ją  j ak0 sł0w iaiiskich muz ksiem ę. 
W iaro / p iastunko  m oja b ia ło sk rz y d ła !
W iedź na pokoje m nie swe k rzy sz ta ło w e .. 
K r z y ż e m  odżegnaj dawnych win s traszyd ła ...
O tw e kolana pozwól oprzeć g ło w ę ,
C hw ilkę niech jeszcze pa trzę  w słońce jasne  
Zanim zapadnie za chm ury... i zasnę. —

J. B. Za lesk i,



s p e ł z n i e ;  — drugi zaś sku tek  i to niechybny, 
że Gazeta Narodowa wstydu się n a b a w i , a owi 
spiskowcy wszelkiej kary ujdą.

Gazeta  bowiem Narodowa jako  dowód uk n u te ­
go Spisku przytacza ową (przez nią t e r a z  d o ­
p i e r o  spostrzeżoną) j e d n o m y ś l n o ś ć  wszystkich 
dziś w Europie wychodzących przez n ią „klery- 
ka lnym i“ czyli „u ltram ontańsk iem i“ zwanych (czy­
li, właściwej nazwy używając, k a t o l i c k i c h )  dzien­
ników i p rzy tacza: L e M onde, V U nivers , Vater- 
la n d ,  1'rzegląd L w ow ski, Unię). Taką  j e d n o ­
m y ś l n o ś ć  nie może sobie wystawić Gazeta Na 
rodowa bez jakowegoś s p i s k u ,  bo s ą d z i ,  że sa ­
ma jedność charak teru  do jednomyślności by nie 
wystarcza ła ,  ponieważ ma oto taż sam a Gazeta  
przykład przed własnemi ocz am i, ż e , chociaż tak 
ona jak  D ziennik  tak  zwany -polski pewnie o ul- 
tram ontanizm  wcale Die mogą być p o sąd zan i , i są 
oboje bardzo liberalnego charakteru ,  jpdnakże, jak  
powszechnie w iadom o , od dłuższego już czasu zo­
sta ją  w ciągłych między sobą k łó tn iac h ,  t a k ,  że 
o jednomyślności między nimi ani mowy być nie 
może. K onk luz ję  więc z tego na tu ra lną  wyprowa­
dzać zdaje się G a ze ta , że kiedy tu  d w a tylko 
liberalne dzienniki do jednomyślności przyjść nie 
zdo ła ją ,  jakżeby  tak  liczne całej Europy „ultra- 
m ontańskie" czyli k a t o l i c k i e  dzienniki tak  j e ­
dnomyślnie pisać z d o ła ły ?  a więc musi być s p i ­
s e k  !

Otóż dla uspokojenia tak Gazety Narodowej — 
jak  i owych ludów, które może się już tein do­
niesieniem Gazety  o spisku zaniepokoiły, a może 
już i zbroić daremnie poczęły, robimy tę uwagę, 
że jednomyślność między s z c z e r z e  k a t o l i c k i e  
mi  pismami bez wszelkiego spisku m o ż e ,  ow­
szem m u s i  istn ieć , bo wychodzą z jednych i 
tych samych z a s a d ,  -  dążą do jednego i tego 
samego c e l u ,  — temi samemi ś r o d k a m i ,  — 
krótko mówiąc idą: B o g i e m  a p r a w d ą ,  i kie 
rują się zawsze p r a w d ą  — czego w liberalnych 
daremnie szukać , bo prawda je s t je d n a , a b łę ­
dów może być bardzo wiele Prócz tego dodać 
musimy dla większego uspokojenia trwożliwych u- 
mysłów i tę  uwagę, że spiski, ile ich było na 
świecie, bez broni palnej i siecznej nigdy się nie 
obchodziły, zawsze po odkryciu spisków znacho- 
dzono u spiskowców mniej lub więcej strzelb, 
bomb, pałaszy i t  p ,  — zaś u Jezuitów ile razy 
nam się sposobność wydarzyła niespodzianie ich 
odwiedzić, prócz książek, obrazów świętych i t. p. 
żadn j innej broni nie spostrzegaliśmy. Co zaś 
prawdą je s t ,  to ten ich przymiot, że gdy potrze­
ba stawią śmierci czoło z odwagą większą nieraz 
niż wojownik od stóp do głów uzbrojony, ale to 
czynią b e z  b r o n i  i o t w a r c i e  bez knowania 
spisku

Całe więc to ostrzeżenie ludów Europy o nie­
bezpiecznym na nich spisku okazuje się zupełnie 
zbytecznem, i „ ż y c z y ć b y  n a l e ż a ł o 11 (jak mawiał 
nieboszczyk D zień . Lwowski aby Gazeta Naro  
dowa była swą troskliwość o dobro ludów przed 
parą miesiącami raczej na to w ytężyła, żeby bie­
dną ludność Paryża ostrzedz o knowanem przez 
„komunę" sprzysiężeniu na wywrócenie wszelkiego 
społecznego porządku, ko wcześnie ostizeżeni, a 
przynajmniej przez pisma ultraliberalne nie obała- 
muceni” Paryżanic może by byli zdołali ujść okro 
pnycli owych nieszczęść, k t ó r y c h  z ł a s k i  l i b e ­
r a l i z m u  d o z n a l i ;  — i właśnie to, a nie spiski 
jakowe jezu ick ie , zdają nam się być powodem, że 
Francuzi pragną te ra z , juk Gazeta Larodowa  w 
numerze 188 pod napisem: „Co s ię  we F r a n -  
cyi  g o t u j e "  z przerażeniem pisze: rządów „z ł a ­
s k i  B o ż e j" , — i z „ n i e o m y l n y m  P a p i e ż e m  
na czele", — zam iast owych uwielbianych przez 
Gazetę Narodową, zasad z roku 1789,

Przegląd polityczny.
Ziem ie  p o lsk ie .  Z Wielkopolski otrzymaliśmy 

następujące, dla serc katolickich bardzo pociesza­
jące wiadomości. Pomimo przeszkód stawianych 
przez rząd luterski pruski i przez liberałów nie­
stety domowych, rozwinął się tam świetnie ruch 
katolicki gwoli uczczenia 25letniego jubileuszu pa­
piestwa Ojca św Piusa IX. Adres z życzeniami 
dla Ojca św. podpisało 231.000 osób ze wszyst­
kich stanów, a osobna deputacya złożona z na j­
znakomitszych obywateli pojechała do R zym u, by 
go złożyć u stóp tronu Nam iestnika Chrystusowe­
go. W samą rocznicę wyboru Ojca św. mają się 
odbyć w całem W. ks. poznańskiein i Prusach za­
chodnich nabożeństwa na in tencję Papieża, tudzież 
illuminacye i inne objawy uczuć katolików dla nie­
go. Do tego rozwoju życia katolickiego przyczyniło 
się głównie tam tejsze czcigodne duchowieństwo, a 
przedewszystkiem najprzewielebniejszy ks. prymas 
Ledóchowski, któremu od nas jako Polaków naj 
większa wdzięczność za to się należy, że nam 
skutecznie przypomniał, w jakim porządku mają 
następow ać: miłość Boga, miłość kościoła św. i 
miłość ojczyzny. Ale nie tylko o swych dyecezal- 
pych owieczek dobro duchowe stara  się ks. P ry ­
mas. Skoro biedni Francuzi, jeńcy wojenni przy­
byli do Poznania , w ykołatał ks Prymas u rządu 
pruskiego najprzód pozwolenie utrzymywania k a ­
pelana dla nich, a potem odprawienia misyj W tym 
celu sprowadził on z Galicyi do Poznania w lu ­
tym b r. 1 do końca rnaja utrzymywał swoim 
kosztem dwóch księży Jezuitów, którzy 12 000 
jeńców nieśli posługę duchowną. Bardzo smutny 
był stan m ateryalny jeńców; w odzieniu letniem, 
podartem, bez płaszczów i koców, ptzebj-wali ostrą 
zimę i chłodną wiosnę, pomieszczeni w kazam a­
tach fortecznych i drewnianych barakach bez po­
dłogi Sypiali na słomie, jedzenie dawano im szka­
radne, u obchodzono się z nimi z surowością b a r­
barzyńską

Jeszcze smutniejszym był ich stan moralny. Dra­
wie zupełny brak oświaty religijnej, rozpaczliwe 
usposobienie z powodu niewoli i nędzy, a u wielu 
nawet jawnie okazywana niechęć do księży, oto 
trudności z któremi 0 0 . Jezuici walczyć mieli 
Przy pomocy Bożej wyszli ci dwaj żołnierze Chry­
stusowi zwycięzko z tej w a lk i, bo nie tylko iż 
wszyscy jeńcy słuchali nauk katechizacyjnych i mi- 
Byjnych kazań, ale trzy czwarte z nich przystępo­

wało do śś. Sakramentów i dwóch Turkosów
chrzest św przyjęło.

Na samym wstępie pracy misyjnej znaleźli się 
wspomnieni 0 0 . Jezuici w arcytrudnem położeniu 
Francuzi nieufnem okiem patrzali na nich, ponie­
waż władza pruska dała im pozwolenie zbliżenia 
się do jeńców, co właśnie wszystkim innym cywil­
nym surowo było wzbronione. Pruscy oficerowie 
przysłuchiwali się uważnie, co księża mówią do 
Francuzów, podejrzywając że dla ujęcia ich sobie, 
będą schlebiać nienawiści do Prusaków. Istna Scyl­
la i Charybdis. Trudność tę jednak z pomocą Bo­
żą 0 0 .  Jezuici szczęśliwie przybyli, gdy bowiem 
Francuzom oświadczyli, że przebywają nie z Prus 
ale z dalekiej ziemi polskiej, że nie rząd pruski 
ale ks. Prymas ich sprowadził i swoim kosztem 
utrzymuje, że przybyli by ich w nieszczęściu po­
krzepić i ożywić pomocą religijną, gdy wreszcie 
z gorliwością najwyższą zajęli się nauczaniem tych 
biedaków i przygotowywaniem ich do śś. Sakra 
mentów, przylgnęli Francuzi do nich, a Prusacy 
przestali podejrzywać.

Prace misyjne odbywały się partyam i po 500 do 
600 jeńców. Oddział taki przychodził pod silną 
strażą wojskową do kościoła pofranciszkańskiego, 
straż zostawała przed kościołem , a  jeńcy słuchali 
nauk katechizacyjnych, następnie misyjnych kazań, 
poczem przystępowali do śś. Sakramentów. Nauk 
katechizacj'jnych bywało 2 codziennie a kazań m i­
syjnych 4 na tydzień. Dla przystępujących do Sto­
łu Pańskiego dawano w klasztorze obok kościoła 
śniadanie urządzone ze składek i darów. 0 0 . Je  
zuici rozdali między jeńców mnóstwo medalików, 
szkaplerzy, a także obdarzali najpotrzebniejszych 
bielizną, odzieniem, obuwiem, pieniądzmi i cyga­
rami, o ile starczyły na to nadsyłane dary, które 
i z Galicyi nadchodziły.

Ciż dwa j 0 0 .  Jezuici pomagali księżom świeckim w 
niesieniu duchownej pomocy jeńcom chorym i umie­
rającym w szp ita lach , co nie mało zajmowało czasu 
i nie mułem groziło niebezpieczeństwem, gdyż ty ­
fus i ospa tak silnie grasowały że z początku po 
5 a nawet po 7 dziennie umierało Z wiosną śm ier­
telność zmniejszyła się.

Ogółem umarło Francuzów w Poznaniu około 
1000, a ciała ich złożono na nowo dla nich utwo­
rzonym cmentarzu, który za staraniem  0 0  Jezui­
tów okolono płotem, obsadzono drzewami, posta­
wiono na środku duży krzyż dębowy z metalową 
figurą Zbawiciela, a na grobach małe krzyże dre­
wniane.

[Przed odjazdem jeńców pokonali 0 0 . Jezuici poświę 
cenią tegoż cmentarza w obecności licznego oddziału 
jeńców (wszystkim uczestniczyć w tym uroczystym 
a rzewnym akcie nie pozwolili Prusacj', nie chcieli 
bowiem zwolnić wszystkich jeńców od roboty, do 
której ich w fortach używano).

A teraz czyż nie godne zastanowienia i najwyż­
szego podziwu, że tego wszystkiego dokonali wspo­
mnieni dwaj księża i kilku duchownych świeckich 
którzy w szpitalach pracowali i zawsze wesoło a 
jakby z nowemi siłami sk rz ę tn ie  szukali now ej 
p racy , nowych tru d ó w . Bóg ich w idoczn ie  w sp ie ra ł, 
Bóg im to zapłaci

A lg e ry a . W edług depesz jakie otrzymały z Al- 
geryi dzienniki paryskie, powstańcy algerscy zo­
stali zupełnie pobici przez jen Cerei na dniu 27. 
maja Plemiona kabylskie w zupełnej są rozsypce. 
Obok tego je n e ra ł ' Lallemand wyparł z Dellyil 
zbuntowane plemiona i zmusił je do posłuszeństwa. 
W Algeryi ustanowiono komisyę, m ającą zająć się 
otaksowaniem szkód zrządzonych przez powstanie 
Straty otaksowano na pięć milionów franków. Ito- 
misya obok tego wnosi jeszcze pięcio-milionową 
kontrybucję celem pokrycia kosztów wojennych i 
zbudowania sieci gościńców, służącej do Utrwalenia 
panowania francuskiego w tych okolicach. Czyni to 
razem 10 milionów franków, na każdą głowę po­
wstańczej ludności przypadnie 32 fr 44 cent.

Przytem należy nadm ienić, że kontrybucya ta 
zostanie powiększoną, gdyby powstańcy nie złożyli 
natychm iast broni Przecie czegoś nauczyli się 
Francuzi od Prusaków. Do Algeryi odchodzi z P a­
ryża 14.600 żołnierzy.

Sprawy krajowe.
W y c i ą g  z p r o t o k o łó w  1— 16 posiedzenia k raj. 

liady  szkolnej (D okończenie).
X V . W  m yśl §. 22 . 3 rozporządzen ia  Je g o  E x ce  

lencyi pana M inistra w yznań i ośw iecenia z dnia 1. 
grudnia 1870 r. 1. .5 7 0  m ianuje R ada ze swej strony 
delegatów  do R ad  szkolnych okręgow ych ; a m iano­
wicie :

D la okręgu  m iejskiego w K rakow ie W incentego 
Jab łońsk iego  d y rek to ra  sem inaryum  żen-k iego , dla 
ziem skiego zaś A n d r z e j a  J ó z e f e z y k a  d y rek to ra  sem i­
naryum  m ęskiego, dla ok ręgu  w adowickiego d y rek to ­
ra  g im nazyalnego K alix ta  K ruczkow skiego, dla bo­
cheńskiego dyrek to ra  gim nazyalnego B iłousa, dla No 
wo sandeckiego A ntoniego D ziopińskiego dy rek to ra  w 
życie w ejść m ającego sem inaryum ; d la  jasielsk iego  
zastępcę d y rek to ra  gim nazyalnego W J a ś le ;  dla ta r ­
nowskiego tam tejszego d y rek to ra  g im nazyalnego; dla 
rzeszow skiego o k ręg u : dj’rek to ra  sem inaryum  nauczy 
cielskiego A ndrzeja  N izioła ; d la sanock iego : d y rek to ­
ra szkoły głów nej brzozow skiej W aw rzyńca C zupkę 
dla jarosław skiego dy rek to ra  tam tejszej szkoły realnej 
F ranciszka P o lio reck iego ; dla przem yskiego o k rę g u : 
dy rek to ra  tam tejszego żeńskiego sem inaryum  ks. B o­
gum iła L e k a w sk ie g o ; dla Samborskiego ok ręgu  : d y ­
rek to ra  tam tejszego gim nazyum  "Marcelego M alinow ­
sk iego ; dla okręgu  lw ow skiego m iejskiego : dy rek to ra  
sem inaryum  żeńskiego A ntoniego Łuczkiew icza, dla 
zam iejskiego d y rek to ra  szkoły  realnej S tan isław a 
C hlebow skiego; dla buczackiego: tam tejszego d y re k ­
tora g im nazyalnego ; d la  żó łk iew sk iego : dy rek to ra
tam tejszej szko ły  głów nej ks. L udw ika  K łosow skiego 
dla zloczow sk iego : d y rek to ra  realnego gim nazyum  w 
Brodach J a n a  F is c h e ra ; dla tarnopolsk iego: d y rek to ­
ra w życie w ejść m ającego sem inaryum  nauczyciel­
skiego, S ew eryna D n ie s trzań sk ieg o ; d la Stanisławo 
wskiego o k ręg u : dy rek to ra  sem inaryum  nauczyciel­
skiego Ju liu sza  Turczyń ik ieg o ; dla czortkow skiego : 
dy rek to ra  szkoły głównej W incentego Szp ilczyńsk ie- 
g o ; d la ko łom yjsk iego : zastępcę d y rek to ra  tam tej

szego g im nazyum : A m brożego S zan k o w sk ieg o ; dla 
stry jsk iego  o k rę g u : d y rek to ra  szkoły  głów nej w Mi­
kołajowie : Łabow skiego.

K r o n i k a .
J e g o  E x c a l .  N a j  p r z e  w. N u n c y u s z  P a -  

P i e z k i  F a l c i n e l l i  udaje  się dziś do G ra c u , 
gdzie ju tro  celebrow ać będzie  w uroczystem  za O jca 
św nabożeństw ie.

W  k o ś c i e l e  k a t e d r a l n y m  św.  S z c z e p a n a  
w W iedniu odbędzie się ju tro  pow szechna kom unia 
na in tencyę O jca św.

Z e w szystkich dyecezyj całego katolickiego św iata 
udały się deputacye do R zym u celem  złożenia adre- 
sów gratu lacy jnych  i zebranego św iętop ietrza u  stóp 
T ronu  Je g o  Św iątobliw ości. W  im ieniu katolików  
naszego k ra ju  udał się do R zym u, jak  to donosiliśm y 
książę J e r z y  L u b o m i r s k i .

—  J u b i l e u s z  p a p ie z k i  O jca św. Piusa IX . b ę ­
dzie obchodzonym  w T yrolu  przez cały  tydzień  od 
ł5 .  do 21 . b. m. W  program ie uroczystości są nabo­
żeństw a i k azan ia  okolicznościowe procesye, illum ina­
t e  i t  p.

—  J. E . k s ią żę  b is k u p  w r o c ła w s k i  w ydał z 
powodu jub ileuszu  papieskiego list pastersk i, w k tó ­
rym wzywa w iernych by, u roczystość tę  obchodzili 
godnie z pow agą i pobożnością, ja k  przysto i dzieciom 
uciem iężonego Ojca.

-  Z R a d y  m i e j s k i e j .  N a posiedzeniu czw art- 
kowem lwowskiej R ady  m iejskiej zaw iadom ił na w stę 
pie p. prezydent, że  dy rek to r budow nictw a m iejskiego 
P- Przybyłow ski rezygnow ał ze  swego urzędu.

R adny dr. M a d e j s k i  im ieniem  koraisyi adm in i­
stracyjnej zaw iadam ia, iż czysty  dochód z dochodów 
niestałych (a k c y z y ) w ydzierżaw ionych od rządu  przez 
miasto w ynosił 21 85 0  z ł r . ; lecz że w późniejszych 
kw artałach, mianowicie letn ich  spodziewać się należy 
mniejszego.

R adny S o b i e s k i  donosi, że czynsz za najem  
ubikacyj dla k las para le lnych  polskiego g im nazyum  
D!> trzy  leta w yższy będzie  o 4 5 0  złr. rocznie niż 
dotąd. R ada przyjm uje, bó innych  ubikacyj do w y­
najęcia nie ma

Radny D ą b r o w s k i  zaw iadam ia, że i R ada i 
W ydział krajow y udały  się o in terw encyę rządu , 
ażeby zarząd  cen tra lny  w raz z ra d ą  zaw iadow czą 
Przyszłej kolei lwow sko - stry jsko  - skolskiej i s try jsk o - 
bnsiatyńskiej b y ł we Lwow ie

R adny P o ł u d n i e w s k i  referu je  spraw ę dostaw y 
kam ieni na  fundam enta pod drogi szutrow e. R ada 
Przyjm uje w niosek i pozw ala na zakupno  366  sążni 
kam ienia w ydać 5 7 5 0  złr.

D ruga spraw a z refera tu  p. Południew skiego t y ­
czyła się regulacyi drogi na  B ajkach, na co budże­
tem prelim inow ano 500  złr. na  zakupno gruntu . Koszt 
zakupna wynosić będzie 38 0  złr. R eszta  pójdzie na 
most i szluzę Szutrow anie drogi m a nastąp ić  
później.

R adny  dr. M i I l e  r e t  dodatkow o re fe ru je  o nie 
których zm ianach nazw  ulic w elaboracie, k tó ry  ju ż
Rad/% ZJlico  t o  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  o t r z y -
m ały nazw y sław nych m ężó w : S taszyca , Sobieskiego, 
M ickiew icza (Jezu ick a ), S łow ackiego, R e jtana , Mej- 
selsa, B e rk a , Saw y.

— S yndyk iem  funduszu pożyczkow ego chrzęściań- 
8kich rzem ieślników  obrano dra  S erm aka, a  do ko ­
m itetu  podobnego funduszu dla żydow skich  rzem ieś l­
ników obrano pana M iączyńskiego.

— W  końcu przystąpiono do w yboru 20 delega 
tów. A bsolutną w iększość otrzym ało  19 : W ieczy ń - 
ski, D ąbrow ski, M iączyński, B ału tow ski, S k w arczy ń - 
sk i, W o lsk i, G o ttlieb , L ew akow ski, M oszczańsk i, 
Serm ak, Ż ak , G ębarzew ski, M illeret, R a jsk i i Szo- 
melowski N ajw ięcej po nich głosów mieli, M ozer, 
D obrzański , dr. W olski w yprosił się od m andatu  na 
delegata Je szcze  w ięc b rak u je  dwóch delega tów ,k tó ­
rych w ybór nastąp i we w torek.

— F e s t y n  o g r o d o w y ,  k tó ry  na  ko rzyść  tow a­
rzystw a g im nastycznego „O rzeł b ia ły " , m iał się odbyć 
w niedzielę 11. b. m., odłożony został z powodu 
niepogody na  ju tro , t. j. n iedzielę 18. b. m ., z bardzo 
obszernym i wiele obiecującym  program em . Je ż e li 
tylko pogoda sprzy jać będzie, to  zapow iedziane tańce 
w ogrodzie, a  wieczorem w sali strze leck ie j, zw abią 
niezawodnie liczną publiczność.

—  W c z o r a j  p r z y c h w y c o n o  w biurze zaliczko­
wani b anku  liypotecznego aż dw a gatunk i fałszyw ych 
pieniędzy : j e(j en żyd oddaw ał fotografow anego gu l­
dena, a drugi dziesiątkę rysow aną z ręk i.

— S a m o b ó js tw o .  Przedw czoraj rano w kosza­
rach przy  ulicy żółkiew skiej, odebrał sobie życie 
w ystrzałem  karabinow ym  J ó z e f  N . szeregow iec tu te j­
szego batalionu strzelców. P rzyczyna sam obójstw a 
dotąd niewiadom a.

—  „G azeta L w o w sk a "  dow iaduje się, że  dr 
Karol G ilew ski, c. k . profesor m edycyny na  un iw er­
sytecie jagiellońskim  w K rakow ie um arł tam  dnia 
15. b m. na  tyfus

—  N ie s z c z ę s n e  w y p a d k i .  W  Czerem oszu u to ­
nął 5. b m. w łościanin z Perechrestnego w pow iecie 
kosowskim — W  G łagoszowie w pow iecie m y ślen i­
ckim w szczęła się 8. b. m. k łó tn ia  pom iędzy dwoma 
pijanymi w łościanam i Je d e n  z nich s trze lił na swego 
przeciw nika i zabił go.

—  R a b u n e k .  W  D aleszow ie w powiecie ho ro - 
deńskim w leźli trzej w łościauie z te jże  wsi w nocy 
f .  b. m przez okno do karczm y i po ścisłych po­
szukiw aniach za pieniądzm i w karczm ie, kom orze i 
szopie, zab ra li ze sobą znalezione w stoliku 20  złr. 
w drobnych pieniądzach. Spraw cy zostali ju ż  are 
sztow ani, a śledztw o sądow e jest w toku.

—  Nr II. „Chaty" z dnia 17. czerw ca zaw iera : 
Głos ludu polskiego do Piusa IX . z powodu 25 let 
niej rocznicy papiestw a, w iersz, przez S . B. — Ż y ­
czenia ludu  polskiego Piusowi IX . (z ryc iną). —  
Módl się i w ierz w Boga , wiersz, przez Józefa  
z Bochni. — M ieczysław  I. k ról polski, i zaprow adze­
nie religii chrześeiańskiej w Polsce, p rz e z j W .  W.

— Nr. 12. .P r z e g lą d u  L w o w s k ie g o -  z 16. 
czerwca zaw iera : 1 Do O jca św. od redaktorów  
Przeglądu —  z illustracyą p K . M łodnickiego. 2 E n ­
cyklika O jca sw. z powodu 251otniej rocznicy w stą­
pienia. na stolicę A posto lską. 3. D aniel W tóry (z 
in ieyałem ) W iersz pośw ięcony O jcu św. przez W . P. 
4. Dwaj B iskupi (O brazek z p rzesz łośc i), B erlicza

Sasa. 5 . W iersz na  dzień św. P io tra  —  przez T e o ­
fila L enartow icza . 6 D zisiejsze W ilno . 7. z  powo-* 
du Jub ileu szu  O jca św. W iersz przez M. G. 8 . S ta ­
ropolska w iara w N ieom ylność Papieża P rzez hr. M. 
D zieduszyckiego. 9. K rólow a P o lsk a — przez X  A . 
M aryana Podgórskiego. 10. Z W ielkopolski l i .  Ze 
Lwow a. 12. Św iętopietrze. 13. Kościół na m orzu 
tego świata. H y m n  pośw ięcony O jcu św. - przez 0 0 .  
T ow arzystw a Jezusow ego . 14. N uty na fortepian i 
śpiew. (M uzyka przez Lam billot).

Ostatnie wiadomości.
Z W ied n ia  16. czerwca J. E. Nuncyusz pa­

pieski odprawił dziś w kościele 0 0  Jezuitów z 
powodu jubileuszu papieskiego uroczyste nabożeń­
stwo pontyfikalne, udzielał odpustu, poczem przyj­
mował powinszowania od arcyksięcia Franciszka 
Karola, Karola Ferdynanda, lir. Beusta, ministrów, 
d e p u t a c y i  p o l s k i c h ,  członków obu Izb Rady 
państwa i licznych innych deputacyi. Imieniem ka­
tolickich stowarzyszeń niemieckich przemawiał h r 
Furstenberg Deputacye wniosły okrzyk na cześć 
Papieża, a Nunciusz na cześć Cesarza.

Dnia 16 b. m. obradowała Izba poselska. Na 
posiedzeniu tem przyjęto zgodnie z wnioskami wy­
działu budżety m inisterstw  rolnictwa i spraw iedli­
wości.

W Lublanie z powodu jubileuszu papieskiego 
przygotowano wspaniałą iluminacyę.

Z W e r sa lu .  Telegram do D ayly Telegraph 
pod d. 15. b. m. donosi że W ersal pozostanie sie­
dzibą rządu francuskiego aż do października.

Francya zaciągnie dwumilionową pożyczkę.
Pogłoski o wybuchu niepokojów w la Y illette 

są nieprawdziwe.
Rozprawa sądowa przeciw Rochefortowi, Rosse- 

lowi, Assyemu i innym przewódzcom komuny roz­
pocznie się 19. b- m.

B r u k se l ia  16. czerwca. Katolicy obchodzili
jubileusz papieski w spaniałą uroczystością.

Z B erlina  16. czerwca Fizyognomia Berlina
w przeddzień pochodu tryumfalnego armii zwycię­
skiej wspaniały przedstawia widok.

Na domach i gmachach publicznych powiewają 
chorągwie. Ulice roją się tłum am i cudzoziemców. 
Przygotowania do uroczystości już pokończone.

Z F lo r e n c j i  Opmione donosi, że ad ju tan t
króla włoskiego Bertole Yialc wyjechał do Rzymu 
z powinszowaniem dla Ojca św.

Z Turynu donoszą, że w mieście tem  mają się 
niebawem zjechać na ważną naradę familijną 
wszyscy członkowie rodziny Sabaudzkiej , nie wy­
łączając nawet króla hiszpańskiego Amadeusza 
Wiadomość ta  zdaje się pozostawać w związku z 
pogłoskami o bliskiej abdykacji króla W iktora 
Emanuela.

Telegramy „Unii."
Wiedeń 17. czerwca. Ogłoszono nfanifest 

cesarski znoszący wojskową konstytucyę w 
Pograniczu wojskowem. W Konstantynopolu 
krążą pogłoski o odkrytym jakimś spisku i 
zamierzonym zamachu na życie Sułtana.

B r u k s e la  16. czerwca. Nuncyusz papieski 
oświadczył, że Ojciec święty przeniesie się 
na wyspę Korsykę, skoro Wiktor Emanuel 
rezydencyą swoją do Rzymu przeprowadzi.

B er lin  16. czerwca. Właśnie odbył się 
tryumfalny pochód wojsk, przygotowują ilu­
minacyę miasta. Napływ obcych niezwykły.

L o n d y n  16. czerwca. Telegramy donoszą, 
że rząd francuski ma jeszcze pozostać w Wer­
salu do października.

Odpowiedzialny redaktor: Aleksander V ogel. 

Kursa z dnia 15. czerwca 1871 .
godz. 2 no;a. — popołudniu.

W iedeń. Akcye banku franco-austr. 190 00 Akcye 
kredyt, węg. 110.75 Anglo-austr. 247.30. Akcye Karola 
Ludw. 251 50. Kolej siedmiogrodzka 172 50. Kolej połu­
dniowa 175 10. Kolej Alt. 177.25 Kolej państwowa 224 25. 
Kolej lwowsko - czerniowiecka 173.59. Napoleondor 9.83. 
Kolej wsch. 164.25. Kolej północna 226 25. Kolej Rudolfa 
164.50. Kolej węg. wschodnia 85.00. Galicyjskie obligacje 
jndemnizacyjne 75.10. Losy z 1864 roku 126.60. Usposo­
bienie: bardzo mocne.

P o c ią g i k o le i że laznej (na g łów n ym  d w orcu  k o le j

K arola Ludw ika).
(Podług zegaru lwowskiego)

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ » 6 m. 42 i .n-..
„ „ 8 , 7  \?mc:
» » 3 „ 30 . (

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

„ „ Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.

„ 11 „ 50 wieczór.
1) 1) "V

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 rano. 
„ » » o „ 8 wieczór.

„ „ 1 1  wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. rano.
2 „ 30 min. w nocy.

» > z Brod. i Złoc. » 7 » 24 wiecz
> „ , » „ 2 » 50 w noc

P o ciąg i k o le jo w e  un sła cji lw o w sk ie j P od zam cze. 

O dch od zą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
o „ 12 » 12 wiecz.i) n » ”

P rzy ch o d zą  do Lwo. z Brod. i Złocz o » 6 „ 53 wiecz.

. „ „ « o » 2 „ 19 wnocy
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W y s t a w a
r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w a

w  Rzeszowie
otwartą będzie dnia 2. lipca b. r.

Zgłoszenia wystawców przyjmuje Korni- 
sya wystawy na ręce członka swego Alojzego
Rybickiego. 250 1--3
UWAGA. Komisy a wystawy postarała się o do­

stateczną liczbę pomieszkali dla wy - 
gody' wystawców i gości zwiedzają­
cy cli w y s ta w ę .  K o m u  w ię c  n a  te in  
zależy, zechce pomieszkanie 11 Komi- 
syi wystawy zamówić.

H A N D E L

F. O J t U E . R I

p od  z ł o t y m  L w e m

we I.W OVM E nr. 4 6  m iasto  ma 
zaszczyt niniejszem  z a w ia d o m i* * ,  i ż 
o trzym ał w ielki tra n sp o rt praw dziw ej

b a w e łn y  poltendorfsk iej
i s p r z e d a j e  t a k o w ą  po f e n i e  f a ­

brycznej .
Niemniej zwracam y uwagę na

bez szwu na prześcieradła.
k t ó r e  r ó w n i e  o t r z y m a ł  w  z n a c z n e j  i l o ­
ś c i  i p o l e c a  p o  nader umiarkowa­

nych cenach.
Z a m ó w i e n i a  n a  p r o w i n c y ę  u s k u t e -  

s i e  o d w r o t n a  n o ć z t a .  2 3 7 1  ?czmają

D o  g ł ó w n e g o  s k ł a d u  n a d w o r n e g o  l i w e r a n t

Pana JANA HOFFA w Wiedniu 
U . W i l i a  m  I i -

Mi t r  o V i c ,  3. maja 1871. Ponieważ za pomoc? Pańskiego 
I ' iwa zdrowia  z ekstraktu  s ło d o w e g o

o s i ą g n ą ł e m  d o t y c h c z a s  ba rdzo  p o m y ś l n e  sk ut ki  >ec*, , l cze  "  
nia ch  p ie r s io w y c h ,  u p ra sz a m  p rz e to  znow u o p rz e s y łk ę  12 ila szeh  rzeczo  
n ego  P iw a  pod  a d re s ?  ‘ p an a  M arka  D ro ssu lic a , c . k  n a d p o ru c z m k a  i k o m en ­
d a n ta  sz k ó ł?  w o jskow ej w m ie jscu . D r  « o d r a ,  n a d le k a rz .

P o g g s t a l l ,  24 marca 1871. Upraszam o nadesłanie ini 
C zekolady  s łodow ej  i Cukierków s ło d o w y c h  p ier s io w y c h  ( 
albowiem obydwa te fabrykaty doświadczyłem jako n a d z w y c z  j m e  z b a w i e ń -  
nie dz ia ła ją ce  u c ie rp ią cyc h  na  p iers i  i r e k o n w a l e s c e n t ó w .  |

223 Pr. A u g u s ty n  l l c i g e l ,  lekarz praktyczny

*) J e d y n i e  prawdziwe we l.w ow ie u pp. Piotra  M ik o la .c h . ,  Zygmunta  Ruck 
B er l ine rs ,  J . F .  Kleina w d o w y  e t Risslcr, Markiewicza e t  W o je iy n sk ie g o  V\ L 

i., l  . . _ r  u  c i . . . . i ;» k  W  Ilrnhntivczii 11 n. A. [ i .  Zutimka.  W  1 rzemy-1

ikera

A. Ber l inera ,  J .  F .  K l e i n a  w d o w y  e t Kisaler, warniewiera  ei^ . . u j e . . . . . . . ■■ Za le­
szczykach u p. C. H Stern l ieb.  W Drohobyczu u p. A. H. Żupnika. W  I r z e m y d u  u
p. M. Kozłowskiego. W  Skale u p. Szymona Tanenbla t W Skolu u p. Mojżesza Lipschutz .
W Stryju u p Kalixla Krzyżanowskiego W Cieszanowie u p Clnel Fo ta sche r .  W B a l ig ro ­
dzie u p. Samsona Meisels. W Nowym Sączu u p. B. Korbla. W  Jarosławiu  u pana 
A Bohusz ap t  W Zbarażu u p Feuera te ina.

Nie do uwierzenia
ale przecież

p r a w d z i w e .
bl- I  S

Rz e t e l n e ,
Z a  li c 1 c e £i

M a w s z y s t k i e  z e g a r k i  5 - l c t n i a  g w a r a n e y a  n a  p i ś m i e .
T V l L r r t  | ( \  prawdziwy cylinder srebrny z krzyształowen i szkiełkami
1 y 1KU 1 U  LA. wskazówka m inut, w raz z pięknym łańcuszkiem ze złota

talmi i medalionem i listem gwarancyjnym.
r r . TIU r ,  r,  P I ( t K ( t  srebrny chronometer dobrze pozłacany w ogniu, z po-
1 \  1KO Z 4 . I d . i ł u  dwójna kopertą, pięknie emailowany, wraz z łańcu­

szkiem ze złota talmi, medalionem i pisemną gw arancją.
rri . 11 , , .  I l  r / l zegarek ze złota talmi z podwójną nakryw ką, sawonet z
1 y i K O  I 4  /A .  przyrządem do odskakiw ania, ze szkłami k rzyszta ł., werk

z niklu, wraz z łańcuszkiem ze' złota talmi, medalem i gwaraneya 
rI \ r l U r k  1 7  ./I  prawdziwy angielski anker srebrny, ze szklarni krzysztato-
1 y iK O  l i  LA. wemi, pięknie wyrabiany, wraz z łańcuszkiem, medalionem

i pisemną gwaraneya. „
t k  I. .U 1 C  r/p ANGIELSel PRINCE OF W ALES, remon-

y  U l U ł O  L i .  to a r , now go kalibru, ze szkiełkami krzyszta-
łowemi, werk z n iklu,.w  prawdziwym zlocie talmi, zegarki te mają przed innemi 
te zalete, źe się bez kluczyka nakręcają, do tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek 
ze złota* talmi z medalionikiem i pisemną gwaraneya. . .
T U r l U . - .  I K  1 . .  V. i w  I m a ły  z e g a r e k  d a m s k i ,  p r a w d z iw ie  s re b rn y ,
1 y iK O  l O  1U D  I O  IA . dobrze w ogniu pozłocony, wraz z łańcuszkiem
ze złota talmi, dewizką, medalionem i pisemną gwaraneya.
r p  11, n  i -? |  ‘ srebrny cylinder do odskakiwania, o mocnych szkłach krzy-
1 )  IK U  I O  A l. ształowych, z łańcuszkiem, medalionem i pisemną gwaraneya 

rrt i p  ę \ę \  1 przedni srebrny anker o piętnastu kam eniach, z łańcuszkiem 
1 y i K O  —— /A  ze złota talmi, medalionem i pisemną gwarancyą 

T x r l h r k  9 9  G)/i 'a O  'a U  przednie rem ontoarysrebrne, ze szklarnilu-zy- 
l y i K U  — 4 ,  O U )  «JvJ /A .  gztałowemi i łańcuszkiem ze złota talmi

T V l l r r y  9  /, 9 f t  j C)Q , . 1’ złoty zegarek damski, z łańcuszkiem, me-
l y i K U  4 4 ,  mi U , 1 miO LA. dalionem i pisemną gwarancyą.

T* l i r / .  r i \  : / .O  r / l  złoty zegarek damski z dyamentami i długim
l y i K O  4 U  1 4 0  LA . łańcuszkiem na szyję

Zł. 60, 70, 80, 100 złote remontoary ze szkieł­
kami kryształowemu 

Zł. 200 i 500 złote chronometry z podw. kopertą. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł 20, 25, 

40, 60, do 100.
Łańcuszki srebrne po zł. o, 4, 5, 6, do 12. 
Łańcuszki ze złota talmi

W szystkie moje zegarki są pierwszej jakości, upraszam przeto od in- 
nych poślednich odróżnić. * ażdy zegarek srebrny lub zło ty  opatrzony 
jes t puncą urzędu menniczego

Z ł  PRZESŁANIEM GOTÓWKI LUB ZA POBRANIEM POCZTOWEM
załatwiam każde zamówienie w 24 godzinach, a towar któryby się nie podobał,

przyjmuję napowrót.
N i e u r e g u l o w a n e  zegark i  o  2  z łr .  tan ie j .  C e n n i k i  b e z p ła tn ie .

r/ i - .c r c t r m i c f p 7 P  i U l l H P V  znajdą u mnie wielki zapas zegarków różne- 
/ j c g d l  U J lS l ł  * I J  go rodzaju, gdyż jedynie sprowadzanie z

pierwszej ręk i i wielki odbyt pozwalają mi tak  tanio sprzedawać

P H I L I P  F R O M M ,
Uhrenfabrikant in Wien.

R o t h e n t h u r m s t r a s s e  Nr.  9.,  g e g e n i ib e r  d e r  W o l l z e i l e .
W szystkich tyeh, k tórzy  zamierzają gdziekolwiek kupić zegarek , raczą 
się przedtem do mnie udać pisemnie. _______ 155  12—9

Z .  U j h e l y i
X>eiitysta.

M ie s z k a  p rzy  p la cu  h a l i c k im  o b o k  b u d u ją  
c e g o  B a n k u  h i p o t e c z n e g o  p od  nr.  I. na i s zy m  

p ię tr z e .
Ma zaszozU  niniejszem podać  do wiadomośc i,  ze 
swoje Aleiie zaopatrzył w najnowsze aparaty i m 

s t ru m e n ta  i uskutecznia  m ianow ic ie;

Operacja,  cierpienia ust 
Osadzenie pojedynczych szlii 
cznych zęhów i ca łych  szczęk
n a  złocie, platynie  i kauczuku, z wszelką e legan­
c j ą  nie do  rozróżnienia  od p r a w d z i w y c h ,  do żu­
cia zupełnie  użytecziiyct-, ludziez 
( I I  . u i h v  Iw2 bólu. złotem, platyną 1 inn tm i kom -
1  l i l i l i l l y j p o z y c y a m i  n a d m i e n i a j ą c ,  ^ze us tu iowil

cen y  1*0 / iiAiiilo ,
aby i mniej zamożnym umożebnić  korzystanie  z 
d ob roczynnych  tv rh  wynalazków.

' '  * 187 6 - ?

KURCZE EPILEPTYCZNE (wielką chorobę)
kurnie l i s i , . » ni*  lekarz s | ,* * y n ln i*  Jja chorób epileptycznych 
Kt U U IS A  l l  w Berlinie, teraz Neuenburgerstrasse 8. — pizeszto |

stu wyleczonych.

li I ł  i )  1 1  I ł
K SIĘCIA  A. SAPIEHY

W  E B & S I C Z T R H
zawiadam ia Szanow ną P u b liczn o ść ,

i ż  dnia 1, lipca 1871 r. otwiera 
s w e  piwnice  i r o zp oczyn a  

s p r z e d a ż  p i w a  m a r c o w e g o .
Zarząd Browaru.

2 3 5  1 - 3

Pieniądze szybko dla grających w  loteryę.
231  2 — 3 W ła śn ie  pojawia s ię  o gó ln ie  ulubiona

n o w a  t e r n o w a  t a b e l a
od 1 do 90 po 3 a 3 przez fachowego anglika tak ułożona, iż każdego 
środowego i sobotniego ciągnienia 3 terna przypadaj? i ta sztuczna 
ta be la  t e r n ó w  z 3ma pewneini ternami ,  kosztuje ty lko  6  złr., z 2ma 
pewnemi te rn a m i  t y lk o  5 złr. w. a. Następnie powszechnie ulubiona 
kw in tern o-t ab e la  po ii i S numerów od 1 do 90, w całkowitych tylko 
30 ternowych kartkach, gdzie pewnie tylko t e r n o ,  k w a ł e r n o  i k w m -  

terno  wychodzi kosztuje od teraz tylko 3 złr. w. a

i jedynie d osłn ć  można tylko n

R U D O L F A  H O F M A N A
K leine Fleischer- Gosse N r. w Lipsku.

Zupę in a gwaran egu

B A N K  I M I i l C T J S K I
DLA HANDLU L  PRZEMYSŁU W KRAKOWIE.

Zebranie ogólne Akcyon ary uszów Banku uchwaliło superdywi- 
dende za rok 1870 na złr. * 2.60 V . a. od każdej akcyi zakładowej, a 
złr. 1 — w. a. od każdej akcyi pierwszeństwa.

Bank wiec ma zaszczyt zawiado i ić pp. Akcyonaryuszów, że po­
cząwszy od dnia 1. lipca r. 1). kasa Banku wypłacać będzie za kupon 
lipcowy 1871 od akcyj zakładowych po złr. 2.60 w. a., a za takiż ku­
pon od akcyj pierwszeństwa po złr. I — w. a. za sztukę.

Nadto ma Bank przyjemność podać do wiadomości, że następu­
jące akcye pierwszeństwa: Nr. 63. 138. 156. 234. 294. 316. 451. 498. 
523. 551. 574. 591. 612. 620. 640. 644. 1021. 1026. 1117. 1118. 1123. 
1266. 1319. 1345. 1424. 1616. 1649., razem sztuk 27. w moc art. 60.

po
wypłacono.

K r a k ó w  dnia 1. czerwca 1811.
2 3 4  1 - 1

D Y R E K C Y A.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje bióra zaliczkowe po powiatach w kraju

A S Y G N A C Y E K A S O W E

ajj procentowe z ;j()| dniowym terminem wypowiedzenia

^ Asygnacye te wypłaca Zakład we L w o w i e  i w biu rac h z a l i c z k o w y c h  po powiatach, w których tokowe 
f  podjęte zostały; a na osobne ż?danie wydaje się także asygnacye kasowe płatne  w  W ie d n iu  Oanku
f  związkowym (Vereinsbank)
® *Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

LISTY Z A S T A W I ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIAŃSKIEGO
w sztukach  po lO O , SCO, i 1 0 0 0  z łr .  'v- a-

|  które przynosz? prócz stałych 6 %  także i d y w id e n d ę ,  s? w  d u e  <><• p o d a t k o w a n i a  i wylosowane będ? | |
wnrzeciagn lat  p i ę tn as tu .  Kupony tychże listów płane s? we LwoW»«) w hi nt ac.i  z a l i c z k o w y c h  po  

1 - w Wie dni u .

fi

p o w i a t a c h  i w Banku związkowym

126 21 ?

Wydawca, Ks. Otton llołjński- W drukarni ząkł. u a r o d . im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla,


